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Odznaki pułków lwowskich u stóp
Matki Boskiej Ostrobramskiej na Łyczakowie

( a )  W  wotywnym kościele Matki 
! Boskiej Ostrobramskiej na górnym 
Łyczakowie odbyła się w dniu wczo­
rajszym przed południem uroczystość, 
której wzniosła, przepiękna i pełna głę­
bokiej myśli treść, w zewnętrznych ra« 
mach słonecznej pogodv stworzyła 
obraz, jaki na długi czas pozostanie w 
pamięci tych, którzy wzdęli udział w 
tym wspaniałym obchodzie.

Oto pułki lwowskie złożyły w tym 
kościele, wzniesionym jako wotum za 
wyzwolenie ziem kresowych z niewoli 
i dwuletnie mocarne boje naszej boha­
terskiej Armii o ich przynależność do 
Najjaśniejszej Rzeczypospolitej — swe 
odzinaki pułkowe.
i Przepiękna w  swym założeniu i wy­
konaniu uroczystość. W  słoneczny 
‘dzień majowy ogromny plac przed ko­
ściołem przedstawiał barwny widok. 
W  długie linie wyciągnięte ziaieły miej­
sca oddziały różnych gatunków broni, 
od lekkich proporczyków począwszy, 
dalej olbrzymi tłum, który wylotami 
swymi sięgnął aż po wysoko wznie­
siony skraj pobliskiego parku. Piękna, 
Wotywna świątynia dosłownie zajęta 
po brzegi. Po prawej jej stronie zwra­
cał uwagę bardzo licznie zebrany Kor* 
,pus oficerski i podoficerski oraz błę* 
.kitna smuga młodzieży kadeokiej; po 
‘lewej reprezentanci władz rządowych i 
autonomicznych, delegacie licznych to­
warzystw i organizacyj oraz publiczno­
ści. Dalej ku ołtarzowi wielkiemu po 
prawej stronie wojskowe poczty sztan­
darowe oraz delegacja oficerska z od­
znakami pułkowymi, które niebawem 
miały być złożone jako wota. Po prze­
ciwległej stronie poczty sztandarowe 
związków kombatanckich i innych ar* 
ganizacyj. Przed głównym ołtarzem 
dwa fotele, z których prawy zajmuje 
gen. Tokarzewski-Karasiewicz. dowód­
ca O.K., lewy — p Wojewoda Alfred 
Biłyk.

Pontyfikalną Mszę św. odprawił Ks. 
Arcybiskup dr. Bolesław Twardowski 
przy asyście Ks. Inf. Badeniego, Ks.Ks. 
kanoników Grudzieńskiego i kanclerza 
Hałuniewicza oraz licznego duchowień 
stwa. W  czasie nabożeństwa śpiewał 
na mistrzowskim wprost poziomie ar­
tystycznym pozostający 'Chór Klery­
ków.

Gdy nabożeństwo dobiegło końca, 
zbliżył się do ołtarza gen. Tokarzewski 
Karaszewicz i w krótkich, żołnierskich 
słowach złożył w ręce Ks. Arcybisku­
pa odznaki pułkowe jako wota dla M. 
B. Ostrobramskiej. W  odpowiedzi za 
ten wspaniały dar padły od ołtarza 
przepiękne i podniosłe słowa Ks. Ar* 
cybiskupa, skierowane do ..naszej czci- 
godnej, ukochanej Armii'4. Tchnęły 
przede wszystkim głęboka radością, iż 
mówcy przypadł ten wielki zasjczyt

przewodniczenia tej wspaniałej uroczy* 
stości, w której na ołtarzu Matki Bo­
skiej Ostrobramskiej -alśniły żołnier­
skie wota: odznaki pułków lwowskich 
jako symbole rycerskiego ducha naszej 
bohaterskiej Armii, która w spuściźnie 
po dawnych rycerzach spod Chocimia 
■i Wiednia wzięła nieugięty hart i nie­
złomną wolę zwycięstwa w licznych, 
krwawych bitwach, zdobywając wol­
ność i utwierdzając niepodległość Rze* 
czypospolitej. Na Waszych piersiach 
— mówił dalej najczcigodniejszy Arcy- 
pasterz — błyszczą odznaczenia W a­
szej bojowej dzielności, związane z 
krzyżem, bo o krzyż i jego idee wal­

Przemówienie gen. Tokarzewskiego
W . E. Ks. Arcybiskupie, Panie Wo* 

jewodo, Obywatele, Żołnierze!
Przed chwilą w imieniu żołnierzy Za* 

łogi Lwowa złożyłem jako votum od* 
znaki tutejszych pułków u  stóp Królo* 
wej Korony Polskiej.

Z  zarania dziejów naszej państwo* 
wości głęboka cześć i serdeczne przy* 
wiązanie świetlistym i życiodajnym 
promieniem łączyły wielkość Polski z 
nieziemskim pięknem symbolu i potę­
gą rzeczywistości Matki Świata.

Od Bolesława Chrobrego, który 
wizerunek Jej na tarczy nosił f  Wiel* 
ką swą nazywał Ją Panią — do hołdu , 
i słów „Dzięki Ci Matko za W ilno" '

W dzień narodowej jedności
W  dniu dzisiejszym będziemy 

święcili uroczyście dzień Trzeciego 
M aja. W e Lwowie i w  całej polu* 
dniowo*wschodniej połaci Polski ze 
szczególną siłą zamanifestujemy na* 
szą więź moralną i narodową, aby się 
tym mocniej skupić w  szeregach w 
walce o W ielkość Polski.

Niemasz Polaka, którego serce nie 
zabiłoby w dniu dzisiejszym współ* 
nym rytmem całego N arodu, nie* 
masz wśród nas n ikogo, ktoby nie 
stanął do apelu na znak karnej dy» 
scyplinv wobec interesów Rzeczy* 
pospolitej.

W yjdziem y wszyscy na ulice, aby 
policzyć siły, aby wykazać, jakie 
jest nas mrowie.

Pam iętajm y, t e  obow iązk iem  każdego Polaka Iest z ło iyC  
grosz na DAR NARODOWY 3-go MAJA!

czyli i Wasi przedikowie-ryccrze w o- 
bronie tej ziemi i W y po nich szczyt­
nie, wsparci o krzyż, wspaniałym zwy* 
cięstwem okryliście Wasze sztandary. 
Przedmurzem chrześcijaństwa i kultury 
zachodniej była Polska, broniona zaw­
sze pełnym poświęceniem przez swych 
niezłomnych rycerzy.

Z chwilą gdy przebrzmiały podnio- 
słe i głębokie słowa Arcypasterza — 
dźwignął się pod strop świątyni mo­
carny głos: „Boże coś Polskę"...

Przepiękna uroczystość dobiegła 
końca.

Nastąpił niebawem dalszy jej ciąg

wyrytych na votum; jakie Pierwszy 
Marszałek Polski złożył w Ostrej 
Bramie, karty naszej historii wypełnia 
długi szereg wzniosłych aktów ofiaro* 
wania się lub wdzięczności, którymi 
królowie i wodzowie nasi w imieniu 
Narodu Polskiego i własnym stosunek 
swój do Niej dokumentowali.

Lecz dziś w  drugim dniu „Miesią* 
ca W iosny — który tak powszechnie 
w  Polsce wyrazom czci dla Niej po­
święcamy — nie w historii tylko chcę 
szukać źródła więzi naszej z Królową 
Korony Polskiej.

Jak rozumiem; równie człowiek ka­
żdy w  życie swego środowiska, jak i

Lwów spowity w narodowe sztan 
dary, umajony, weselny będzie dziś 
witał Armię i jej Żołnierzy, będzie 
manifestował na ich cześć. Z a  woj* 
skiem w  karnych ordynkach pój* 
dzie cale bez wyjątku zorganiwanę 
społeczeństwo. W  szarzyznę dnia 
padnie dziś gorąca iskra entuzja* 
zmu, wiary i  jedności.

Niechże zapali nasze serca, niech 
roznieci stokrotnie wytrwałą ener* 
gię do spełnienia zadań, jakich o* 
czekuje od nas Polska-

Niechże wspomnienie wielcopo* 
mnej Konstytucji zjednoczy nas 
wszystkich w jednym, zwartym o* 
bozie polskiej woli.

pod murami kościoła, gdzie z terasy 
przemówił, do oddziałów wojskowych i 
zebranych tłumów gen. Tokarzewski- 
Karaszewicz,

Po błogosławieństwie, udzielonym 
przez Ks. Arcybiskupa zastępom woj* 
skowym i tłumowi, młodzież kadecka 
odśpiewała „Gaudę Mater'4.

Następnie odbyła się defilada od­
działów wojskowych Załogi lwowskiej 
na ul. Łyczaklowskiej, którą odebrał 
gen. Karaszcwicz/fokarzewski w to­
warzystwie woj. Biłyka, T.E. ks. arcy­
biskupa Twardowskiego i gen. Prze­
włockiego.

naród jako zbiorowa indywidualność 
w życiu ludzkości — w życie świata — 
wnoszą tę jakąś szczególną wartość — 
podstawowy ton swego charakteru, 
którym Opatrzność i Przeznaczenie 
pozwalają — gdy ton ten jest czystym 
i dźwięcznym, życie wzbogacać i u* 
piększać lub naodwrót zubożać je ła* 
miąć prawo i obowiązek swego współ* 
udziału i współtwróczości w życiu, 
zdradzając idee — cel własnego ist* 
nienią. I naturalnie mamy prawo ten 
dźwięk złotego rogu własnej duszy 
określać imieniem, które w odczuciu 
i myśli naszej najwierniej odda praw­
dę o swojej czy Narodu swego dro* 
dze, ale i obowiązkim naszym jest co* 
raz bardziej bezosobiście szukać 
wspólnie i wspólnej pyawdy o tym 
zasadniczym tonie — o przeznaczeniu 
własnego Narodu, abyśmy uczyli się 
tak często wybujałą, zanarhizowaną 
swą indywidualność, zestrajać we* 
dług dźwięku, którym razem mamy 
współuczestniczyć w harmonii życia.

Zdaje mi się, że ukochanie wolno­
ści, zrozumienie i szacunek dla prawa 
do niej każdego innego człowieka czy 
narodu, a równocześnie walka o zna* 
lezienie,w treści tego czym jest wol* 
ność takiej postawy i takich form wy* 
rażenia jej, któreby w złotym środku 
wzajemnego przenikania się i uzu* 
pełniania, wolnością jednostki nie o> 
graniczały wolności zespołu f  naod­
wrót — jest prawdą i  drogą — ży< 
ciem Polski i Polaka — jest tym, cze, 
go rozwiązanie ma być naszym darem 
dla świata.

O KARNOŚĆ CZYNU
A  gdyby tak było — jeżeli mam 

prawo wierzyć, że tak jest — to z tej 
pozornej kwadratury koła nie ma in* 
nego wyjścia jak ofiara, jak wolność 
w myśli odważnej i kochającym ser-

i (Dalszy ciąg na str. 2*giei).
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(Dalszy ciąg ze strony 1-ej) | wości określić takie ujęcie jako ideali*
cu, wyrażana w karności czynu jed* 
nostki na rzecz zespołu — jak czujna 
świadomość zespołowego sumienia, że 
jedynym celem, prawem i obowiąz* 
kiem zespołu jest walka j nieustanna 
rozsądna' troska o dobro jednostki, 
co w  gruncie rzeczy jest nieodzow* 
nym warunkiem dobra samego zespo* 
łu. Stąd właśnie w  żołnierzu — w  ty* 
pie rycerza, tak zawsze górnie i chmur­
nie wyrażaliśmy naszą polskość — 
tyle chluby i radości naszej skupiało 
się na sztandarach i mundurze narodo* 
wym — na tych nierozwiniętych czę­
sto nawet lub przedwcześnie strzępio* 
nych czy nawet plamionych propor* 
czykach żołnierskości w duszy i sercu 
każdego młodego Polaka i Polki. Bo 
żołnierz żyje zadaniem, które mu sta* 
\via Wódz — symbol Narodu. W ódz, 
odpowiada za to przed Narodem, a* 
by swemu żołnierzowi dać wszystkie 
niezbędne warunki i środki do speł* 
nienia zadania — a  i tak je posta* 
wić, aby dobro Narodu było wyni* 
kiem urzeczywistnienia go. Żołnierz 
w ramach tego zadania — tego rzuco* 
nego mu hasła — dźwięku i w miarę 
miejsca, które w szeregu zdobył, musi 
być wolnym — rozsądnym i odważ* 
nym, w doborze bezpośrednich ce­
lów i środków, któreby myśl W odza 
po przez żołnierskie ukochanie sprawy 
i żołnierską ofiarę uwieńczyły zwy* 
ciestwem w służbie Narodu.

Można z tym zgodzić się lub być 
innego zdania, ale coś określonego 
dla siebie, a o sobie i o tym w  czym 
się żyje trzeba wiedzieć i mieć odwagę 
nazwania tego po imieniu — ja tak 
rzecz rozumiem i dlatego tak o niej 
mówię. Można też w  imię t. zw. trzeź*

U k o c h a n ie  o fia ry
Jeżeli więc, w co głęboko wierzę, 

fest prawdą Polski ukochanie wolno* 
ści, to i warunkiem urzeczywistnię* 
nia jej jest kształtowanie w sobie zro­
zumienia dla potrzeby tego i samej u* 
miejętności ofiary, która nie byłaby 
wymuszeniem zapominania o sobie i 
koniecznością zrzekania się własnych 
praw, ale wolno i ochotnie wypływała 
ze świadomości, że prawdziwą wol* 
ność można znaleźć tylko w dobro* 
wolnym i radosnym samooddaniu się 
służbie dla ideału. A  czyż w poję* 
ciach i wyobrażeniach naszych o mo* 
żliwości tego, moglibyśmy doszukać 
się lepszego przykładu, jak zrozumie­
nie nasze czy wiara w symbol, lub je* 
żeli to tak czujemy — rzeczywistość 
wzoru Matki Świata? I obojętnym 
jest dlatego o czym mówię, jaką wy* 
znajemy religię, lub czy chcemy nie 
tylko w wierze szukać prawdy nasze* 
go stosunku do życia, tak lub inaczej 
nazwany ideał tej wielkiej szlachetnej 
ofiary czy samowyrzeczenia się, uoso­
biony w postaci Matki Świata, równie 
słowami dziecięcej ufnej modlitwy, 
bólem skargi zrozpaczonej lub osa* 
motnionej tak często dojrzałości, jak i 
w cichym skupionym zrozumieniu, 
które przynosi doświadczenie walk 
życiowych, tkwi nie wyrozumowa* 
nym, samorodnym choć pozornie cza* 
sem nie kiełkującym ziarnem w każ* 
dym polskim sercu. Czegóż wyrazem 
miałaby być nie tylko przez katolików 
i prawosławnych wyrażana cześć 
przed Tą, która w wileńskiej Ostrej 
świeęi Bramie — czego kult jaki czę* 
stochowski opromienia klasztor?

A czyż w istocie rzeczy w czym in­
nym, jak właśnie w tym mamy szukać 
źródła od wieków rycerskiego stosun* 
ku w  Polsce do kobiety i tego piękna 
patriotyzmu, wielkiego poczucia go* 
dności i honoru narodowego tylu 
wzniosłych czynów bohaterskiego, 
choć tak często cicho, bez rozgłosu

R A G L A N Y  a n g ie ls k ie  
p ł a s z c z e  nieprzemakalne

najnowsze modele poleca 1866

A. W 1 T T E L S
Lwów, ul. Rutowsk.ego 7 

Gigi w spłatach. -  Kredyt 6-io miesięczny, 
pomimo cen ś c iś le  g o tó w k o w y c h

Towar tylko pierwszej jakościl "3SSS

zowanie czy zgoła fantazjowanie — 
dla mnie jest to rzeczywistością, o 
której wiem, że trzeba ją w czyn wpro* 
wadzać i że mniej lub bardziej pewnie 
— w  miarę naszych ludzkich sił — 
może ona przyoblec się w-ciało. Ale 
i to wiem, że jakkolwiek trudnym 
do urzeczywistnienia może być każdy 
ideał, dziś bardziej niż kiedykolwiek 
indziej, musimy go, rozsądnie dobraw* 
szy, silnie — niezłomnie stawiać i u- 
trzymywać jako cel dążenia, a i nie 
wstydzić się wyznawać go i służąc 
mu wiernie w  ciszy na codzicń, gdy 
trzeba, a może to być pożytecznym, 
publicznie to robić. Bo gdy, jak to czu- 
jemy i może zbyt często za mało różu* 
miejąc to, o tym mówimy, ta jakaś 
odwieczna prawda życia, po przez 
burze myśli i serc naszych, krwawiąc 
nasze ciała w bitwach wojen i tych 
groźniejszych od niej codziennych 
walkach moralnych i materialnych 
pokoju odrzuca formy, w  których za* 
kłamaliśmy ją, karząc nam tworzyć 
nowe — czystsze i piękniejsze, jak 
tego wymaga prawo postępu — sta­
wiając sobie na wzór miarę tylko 
wielkich ideałów i pogłębiając w  nas 
wierność czynnego, odważnego siu* 
żenią im — możemy ustrzec się no* 
wych, dalszych katastrof. Wtedy też 
możemy przyczynić się do tego, aby 
W święcie — u  nas w  Polsce, a więc 
przede wszystkim w każdym z nas 
zrodził się tak upragniony pokój czy* 
stych, gorących i wiernych serc oraz 
szlachetnych, przyjaznych myśli, dla 
których naw et czyn jakiejś wymu* 
szonej wojny nie będzie większą groź* 
bą od chmury wiosennej, przesłania­
jącej na krótko rozslonecznione niebo.

skrywanego męstwa i ofiarnego samo* 
wyrzekania się na rzecz sprawy, któ­
rymi Polki jaśniały, dziś nas zasilają, 
a Bóg da i zawsze świecić nam będą?

I nie jest ważnym, że tak często — 
na tak długo nieraz zdradzaliśmy to 
nasze ukochanie wolności — tę świa* 
domą lub nieodczutą wiarę czy zrozu* 
mienie, że prawdziwą wolność tylko 
po przez dobrowolną ofiarę zdobyć 
można, nie jest ważnym, że równie 
często i przez niemniej długie okresy 
naszej przeszłości, wolność tę samo* 
wolą i anarchią, a ofiarę zachłanno* 
ścią na cudze lub sobkostwem zohy* 
dzaliśmy — może do dziś czasem pro­
fanujemy — każda nawet wada i ma* 
łość w człowieku jest odbiciem od* 
powiadającej jej zalety czy wielkości 
i tylko tizeba zrozumieć, uwierzyć i 
pokochać piękno tego jasnego i szła*

W Y TW O R NA  BIELIZNA, NAJTRWALSZE POŃCZOCHY

TY L K O  U

L w ó w ,  u l .  S y R s tu s K a  15 9  9  C e n y  f a b r y c z n e

chętnego, w  dwójni przeciwieństw, 
aby stal się cud odkupienia i zmar- 
iwyęhpowstania.

W ostatniej zbrojnej walce o Lwów 
wyraziliśmy czynnie to nasze ukocha* 
nie wolności i do ofiary gotowość. 
Gdy rozstrzygały się losy dzisiejszego 
układu politycznej rzeczywistości, po* 
wiedzieliśmy jasno j  mocno, że wie* 
rżymy w prawo nasze do tego, aby tu 
zostać i chcemy prawu temu służyć. 
Życie to prawo nam potwierdziło, ale 
i nałożyło wynikające zawsze z tego 
prawa obowiązki.

Nie o programach politycznych chcę 
mówić, r ni jest zadaniem moim w tej 
chwili proponować, czy tym mnie* u* 
stalać jakieś hasła, chcę tylko wyrazić, 
jak rozumiem obowiązki, wynikające 
z prawa, któremu służyć było mi da* 
nym.

Moralne a więc i te 
NA WIECZNOŚĆ NIEW ZRUŚZO.

NE GRANICE POLSKI 
sięgają i  zawsze rozpościerać się bęóą

tam, gdzie Polska moralnie przede 
wszystkim będzie silną. Siła ta, ta 
moc — to w równej mierze materialny 
jej fizyczny wyraz, jak i to wszystko, 
Co częstokroć nienazwane, zniewala 
do szacunku, co pozwala a nawet i 
każę koci: z ć i przede wszystkim prze* 
mawiając do człowieka w tym pio* 
stym, najbardziej dla każdego zrozu* 
mialym języku, daje wartości, których 
praktycznie uchwytny walor ma swój 
gatunkowy ciężar i jakkolwiek siła ta, 
aby stać się czymś rzeczywistym, mu­
si narastać jako dorobek całego na* 
rodu, nam tutaj nie tylko strażnikami 
Jej — Jej obrońcami' wolno się mie* 
nić, a tym mniej chełpić, lecz musimy 
z  samych siebie na nic i na nikogo nie 
Oglądając się wykuwać ją według 
miary, hartu, który sprostałby ciężą* 
rowi i zaszczytowi odpowiedzialności 
Ziem Kresowych w stosunku do Ma­
cierzy. A  że nie o ślepą nam chodzi 
silę, nie nawet, a tym mniej wyłącznie 
tylko o jej fizyczną stronę — to wy* 
zwalanie jej w sobie musimy pokie­
rować rozsądkiem zrozumienia rze* 
czywistości w jakiej żyjemy i w  celu 
jakiemu moc ta ma służyć.

N a cel i przebieg dzisiejszej uroczy* 
stości złożyły się dwa powody.

Nawiązując do złożonych tu  ślubów 
Jana Kazimierza uchwaliła Kapituła 
Krzyża Obrony Lwowa, znak swój

Pod sztandaram i W ie lk ie j Polski
A  drugim powodem — celem tego, 

że dziś zebraliśmy się tutaj, to apel 
Sekretariatu Porozumiewawczego Pol* 
skłch Organizacyj Społecznych na 
terenie trzech naszych województw 
poludniowo*ws:hodnich do wszyst­
kich Polaków i Polek tej ziemi, aby 
tela Państwa Polskiego tutaj. N ie bój* 
my się jesieni, nawet zim, które po 
tym przyjść mogą — muszą, bo jeżeli 
tylko w czas wiosennego siewu zdro­
we i mocne ziarno rzucimy w rolę, 
obfity zbiór pozwoli nam ostać się 
każdej zawierusze i przednówkowi. 
Młodzi, dojrzali i starcy stańmy w jed* 
nym szeregu, czyż wszyscy przez 
przywileje i trud różnych okresów 
życia nie przeszliśmy lub nie przej* 
dziemy?

Czyż zamiast odwracać się od sie­
bie nie lepiej dopełniać się wzajem* 
nie?

Tylko niech te słowa, które i  każdy 
z was pewnie powtarza mniej lub bar* 
dziej podobnie, gdy obowiązek służ* 
by  narodowej każę mu do innych 
przemawiać, nabrzmiewają coraz so« 
czyściej czynem przykładu dawanego 
na codzień w tym, co robimy a nie

odrzucając, czy przekraczając wszyst» 
ko co mogłoby nas dzielić, stanęli o* 
chotnie i z wiarą, tylko pod sztanda* 
rami wielkiej, sprawiedliwej i szla­
chetnej Polski, k tóra jak w ostatniej 
wojnie złączyła nas wszystkich w o* 
fiarnej służbie dla sprawy Jej wolno* 
ści, niech i na dziś czy jutro nasze 
będzie najwdzięczniejszym — jedynym 
hasłem myśli, uczuć i  czynu każdego 
z nas. W tym miesiącu wiosny, gdy 
cala przyroda radośnie do nowego 
budzi się życia, niech jak koszmar zi 
my zniknie z pośród nas rozdzielność, 
brak wiary we własne siły, liczenie 
na to, że ktoś lub coś zechce czy po* 
trafi nas zbawiać wbrew nas samym, 
niech jak piękny kwiat rozwinie się 
w nas świadomość praw i  obowiąz­
ków, które nasza polskość bardziej tu­
taj niż gdziekolwiek indziej daje nam 
i na nas nakłada, abyśmy mogli spo* 
kojnie i ufnie doczekać, że dojrzały o* 
woc naszej wiernej — rozsądnej i 
zwartej służby dla Polski, stanie się 
ożywęziLStrawą i  dla każdego obywaj

jako votum złożyć w  przyszłym  roku  
Królowej naszej Korony.

My żołnierze w służbie czynnej Za* 
łogj Lwowa, dokonanym dziś faktem 
złożenia votum z odznak tutejszych 
pułków przygotowując przyszłorocz* 
ną uroczystość, chcieliśmy wyrazić 
naszą wdzięczność za potwierdzone 
nam prawo służenia tutaj Polsce i 
stwierdzić gotowość spełnienia za* 
wsze, bez reszty uczciwie a i nieza* 
wodnie, obowiązku, jaki to prawo na 
nas nakłada. Chcemy też tym wyra* 
zem uczczenia nadanego nam, za­
szczytnego prawa i żywej zawsze świa* 
domości nie mniej zaszczytnego, ser* 
decznie drogiego nam obowiązku — 
przyczynić się w przykładzie naszej 
zwartej i karnej postawy w  służbie 
Polsce do tego, aby zasadnicze warto* 
ści naszego żołnierskiego życia — si« 
ła i  ład coraz pełniej urastały w po* 
wszechną wartość społecznego dorob­
ku tutaj wszystkich obywateli Naro* 
du Polskiego i Państwa. Wierzymy, 
że gdy jak w wojsku, każdy obywatel 
z caią swobodą najszerszej inicjaty* 
wy, utrzymanej jednak w ramach za* 
dań postawionych Konstytucją ; nie. 
ustannej czujnej troski o dobro cało* 
ści, spełni swój obowiązek wobec N a *  
rodu i Państwa — jak żołnierz mun, 
dur — każdy z nas godność swego o* 
bywatelstwa będzie mógł zawsze z 
dumą tylko nosić.

jak mówimy — bo naprawdę czas już 
najwyższy, aby od mów czy nawet 
niezespolonego czynu jednostek lub 
grup oddzielnych przejść tutaj przede 
wszystkiem do woli i umiejętności od* 
najdywania tego złotego środka, który 
za każdą choćby cenę potrafi związać 
a nie rozpraszać.

Liczymy, że w pracy nad jednoczę 
niem się naszym tutaj — nad budo* 
waniem tu siły, sprawiedliwości i  ła­
du, że w wysiłku naszym szukania 
rozsądnych, trzeźwych rozwiązań dla 
polskiej racji stanu tak zgodnego, bra­
terskiego współżycia z narodowymi 
mniejszościami Państwa, które po* 
zwoliłoby nam wspólną uwagę skie* 
rować razem w stronę wspólnego za* 
grożenia, a nie marnować jej na nie* 
produktywne, obopólnie osłabiające 
nas waśnie — będzie z nami jak i  już 
za nami stoi cała Polska. Niech zro­
zumienie dla ciężaru trudności społe* 
cznego życia tam, gdzie ono w  naro- 
dowo jednolitej tylko płaszczyźnie 
dokonuje się, będzie i  bodźcem do te* 
go — aby z  tego drogiego nam zaple­
cza własnej Macierzy szło ku  nam tyl­
ko to, co nam pomoże łączyć się 
zwarcie, a nigdy nie będzie stawać 
przyczyną pogłębienia tu na kreso* 
wych stanicach rozdzielności, tego 
największego — właściwie jedynie 
niebezpiecznego wroga dla obywatela* 
żołnierza sprawy narodowej, który ca­
łą uwagę skupiając na swoje przed* 
pole, najsłabszym jest od strony, skąd 
na pomoc tylko a nigdy na żadną 
trudność ma prawo liczyć.

Z  gorącą wiarą w słuszność sprawy, 
którą podejmujemy — z zapałem, któ* 
ry pozwoli nam ostać się wszystkim 
trudnościom, w przeświadczeniu, że 
służąc temu bezosobiście. bez zamia* 
ru narzucania czegokolwiek, a tylko 
wspólnie szukając rozsądnych — 
trzeźwo dobieranych wskazań, które 
mogłyby skupić wysiłek dobrej woli 
i zachęcając, aby ona w zwartym wy* 
rażała się czynie, gdy zejść nam przyj­
dzie z posterunku, znajdziemy na- 
stępców, gotowych podjąć i kontynu* 
ować tu  walkę o moc Polski i dobre 
Jej imię — staje Sekretariat Porożu* 
miewawczy Polskich Organizacyj Spo* 
łecznych do pracy.

Niech pracy tej świeci gwiazda 
wielkich dni Polski, co jak  najcen* 
niejsze klejnoty przez wieki naszej 
historii zdobiły Koronę swojej Kro. 
lowej. (PAT).

SILNA ARMIA TO GW ARANCJA 
POKOJU -  SPEŁNIJ OBOWIĄZEK 

ZASIL F, O. N .
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Katastrofalna
Wczorajsza niedziela ligowa przy, 

niosła zaledwie trzy spotkania, z 
których jedynie wynik poznański 
jest niespodzianką. Wyniki przedsta 
wiają się następująco:
CRACOVIA—POGOŃ 5:1 (1:0)

Kraków, 2. 5 .Zwycięstwo Craco# 
vii 5:1 (1:0) było w pełni zasłużonę, 
aczkolwiek nieco za wysokie. Pogoń 
grała dużo lepiej, niż ostatnio prze# 
ciwko Wiśle. W  pierwszej połowie 
Cracovia miała lekką przewagę. Sy< 
tuacje były jednak zmienne, przy 
czym atak Pogoni zawodził pod 
bramką. Bramki dla Cracovii zdoby# 
li: Malczyk, Korbas, Góra, Szeliga, 
Pająk, dla Pogoni Niechcioł.

U zwycięzców wyróżniła się obro * S.

WALNE ZGROMADZENIE ZWIĄZKU 
DZIENNIKARZY SPORTOWYCH

Oncgdaj odbyło się we Lwowie nadzwy 
;-ajne walnego zgromadzenie lwowskiego 
oddziału Związku Dziennikarzy Sporto# 
»ych R. P- Obradom przewodniczył prof. 
Rudolf Wacek. Po załatwieniu szeregu b. 
spraw, wybrano nowe władze oddziału 
w następującym składzie: prezes Fryderyk 
Koenig, wiceprezes Tadeusz Przybylski, se 
kretarz Marian Kobiak, skarbnik Wlady# 
sław Rzepka i Henryk Kuroń. Komisja re# 
wizyjna: pp. Majewski Witold i mgr. Schen 
ker Leonard, sąd honórowy prof. Rudolf 
Wacek, Adam Nechay i mgr. Joachim 
Knopf.

NAGRODA ZW. DZ. SP. R. P.
Oddział lwowski Związku Dziennikarzy 

Sportowych R. P. przypomina, że termin 
zgłoszeń do nagrody przechodniej, ufun# 
dowanej przez oddział lwowski Zw. Dz.
S. R. P. dla uczczenia pamięci śp. Marszał# 
ka Józefa Piłsudskiego, został przedłużony 
i upływa z dniem 5 maja br. Zgłoszenia 
nadsyłać należy pod adresem sekretariatu 
Związku Dziennikarzy. Sportowych, ulica 
Akademicka 11.

MISTRZOSTWA LIGI OKRĘGOWEJ
W niedzielę w ramach mistrzostw piłkar 

skich ligi okręgowej rozegrano następujące

Czarni—Ognisko 8:2 (5:0). Czarni mieli 
zupełną przewagę. Bramki zdobyli dla 
Czarnych: Szajner 5, Adamowicz, mało 
dobry i Niemiec po jednej, dla Ogniska 
Teichman z karnego i Dytko. Sędziował 
p. Sawaryn.

Hasmonea—Pogoń IB 2:0 (0:0). Gra o# 
bustronnie żywa i ładna prowadzona przez 
cały czas w ostrym tempie. Bramki dla 
Hasmonei zdobyli: Friedman i Rothstean. 
Sędziował p. Brzuchowski. Widzów około 
1500.

Resovia—Lechia 2:1 (1:0). Gospodarze 
wyraźnie przeważali. Bramki dla Resoyii 
zdobył Baran. Sędziował p. Romaniec.

Polonia—Korona 3:2 (1:0). Korona wy# 
padła b. słabo. Bramki zdobyli dla Polo# 
nii: Dyki, Korpak i Klein, dla Korony 
Steuermann z karnego i Barbara. Sędzio# 
wał p. Teleśnicki.

TURNIEJ GIER SPORTOWYCH
W hali sportowej rozpoczęły się w nie# 

dzielę, rozgrywki finałowe w koszykówce 
panów, o puchar Okręgowego Ośrodka. 
Wyniki osiągnięto następujące: Sokół#Ma# 
cierz—II Lwowska Drużyna Harcerska 
37:15 (13:7), A Z S -D ror 29:24 (11:14), 
AZS— II Lwowska Drużyna Harcerska 
33:22 (19:15).

OTWARCIE SEZONU KOLARSKIEGO 
WE LWOWIE

Sekcja kolarska Czarnych zorganizowała 
w niedzielę z okazji otwarcia sezonu, wy# 
ścigi kolarskie, które pod każdym wzglę# 
dem wypadły doskonale. Biegi rozegrano 
na szosie łyczakowskiej, przy licznym u* 
dziale publiczności i startujących. Zapo# 
wiedzmy bieg na 80 km. został w osta# 
tniej chwili odwołany z powodu małej ilo# 
ści zgłoszeń.

W biegu na 30 km. startowało 22 zawo­
dników, ukończyło bieg 19. Wyniki: "1) 
Szurek (Czarni) 58:11, 2) Stepaniuk (U# 
<raina) 58:12, 3) Piotrowski (Strzelec) 
^:15, 4) Nowicki (Strzelec) 58:25, 5) Ma# 
niiowski (Strzelec) 58:26, 6) Kuszka ((Czar 
■u) 58:30, 7) Buczak (niestowarzyssony).

Bieg na 10 km. zgromadził tylko 3 za# 
wodników. 1) Łata (Ukraina) 19:12, 2) Li- 

19:3° ’ 3) HanV“  (Uk®aŁ'
Organizacja zawodów b. dobri. H.

przegrana Pogoni w Krakowie
na, pomoc i w ataku Korbas oraz 
Góra. Lwowianie nie dopisali kon# 
dycyjnie w drugiej połowie zawo# 
dów. Najlepiej prezentowali się: 
Terzewski, Wasiewicz i Matyas. Al# 
bański wyraźnie obniżył swój lot. 
Sędziował p. Richter ze Śląska. Wi* 
dzów blisko 6 tys.

RU CH -ŁK S 4:2 (2:1)
Katowice, 2. 5. Mecz pomiędzy 

Ruchem a ŁKS zakończył się zwy# 
cięstwem Ruchu w stosunku 4:2 
(2:1).

Drużyny wystąpiły w pełnych 
składach, jedynie w Ruchu brak by# 
ło Spterka, którego zastąpił z powo# 
dzeniem Skóra. Na ogół gra była 
ciekawa, przeprowadzona w szyb# 
kim tempie, przy lekkiej przewadze 
Ruchu. Prowadzenie zdobywają go# 
ście w 6#tej minucie przez Lewan# 
dowskiego, zaś Ruch wyrównał w  
17#tej minucie przez Dziwisza. W  
31-ej minucie Wilimowski zdobywa 
dla miejscowych prowadzenie. Ruch 
miał jeszcze okazje zdobycia bramki 
przed przerwa, do czego nie do# 
puszcza dobry bramkarz ŁKS An# 
drzeiewski; po zmian a pól I.KS ma 
więcej z gry, goszcząc kilkakrotnie 
pod bramka miejscowych. Po wv# 
równaniu, uzyskanym przez ŁKS, 
ze strzału Herbstreicha w 22#giej 
min., Ruch się rozgrywa i ma prze# 
wagę do końca meczu. Ostatnie

W meczu te n isow ym  z Francją p ro w a d z im y  3 :2
W  drugim dniu meczu tenisowego 

Polska—Francja, odbywającego się w 
Warszawie, rozegrano 3 spotkania, z 
których Polacy dwa rozstrzygnęli na 
swoją korzyść. Mecz zgromadził re­
kordową liczbę przeszło 6.000 widzów, 
którzy z zainteresowaniem śledzili prze 
bieg walk) o puchar p. ambasadora 
N o e ła ,

W  grze pojedynczej partów Tarlow- 
ski pokonał Petra 6:1 8:6 6:3. Tarłów# 
ski grał doskonale i ani przez chwilę 
nie wypuścił inicjatywy ze swoich rąk. 
Polak był bardziej regularny, grał dość 
ostro, nie dopuszczając Francuza do

A  R K  A  z d r o j o w is k o  .... 11 •
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Sunderland zdobywca pucharu w  Anglii
Londyn, 2. 5. Najważniejszym wy# 

darzeniem dzisiejszego dnia w Łon# 
dynie był mecz finałowy o puchar 
Anglii w piłce nożnej, rozgrywany na 
olbrzymim stadionie w Wembley. Fi­
nalistami były dwie drużyny polno# 
cnej Anglii Sunderland i Preston O. 
O olbrzymim'  zainteresowaniu meczu 
świadczy fakt, że 400 tys. osób zwró# 
ciło się do związku o bilety wstępu. 
Ponieważ olbrzymi stadion w Wem# 
bley ma tylko 93 tysiące miejsc, zwią# 
zek musiał zwrócić pieniądze przeszło 
300 tys. osób. Wśród tych 93 tysięcy 
„szczęśliwców”, którym się udało do­
stać na mecz, było przeszło 30 tys. 
przybyłych specjalnie z Suderland, 
Preston i innych, miast północnej An«

dwie bramki Ruch uzyskał w 27#ej 
min. przez Kubisza oraz w 28 min. 
przez Wilimowskiego. Sędziował 
dr. Lustgarten z Krakowa,

. kLasb -  Dio,«9° '/““ “ A

M ną  g

WARSZAWIANKA—WARTA 
1:1 (1:0)

Poznań, 2. 5. W  Poznaniu War# 
szawianka wywalczyła remis 1:1 z 
Wartą. Do przerwy prowadziła 
Warszawianka 1:0. Test to pierwszy 
punkt stracony przez Wartę w tego 
rocznych rozgrywkach ligowych. 
Warszawianka wystąpiła z Martyną 
w obronie, który przyczynił się w 
dużej mierze do tego sukcesu, jakim 
jest remis na boisku Warty. Bar# 
dzo dobry poza tym był bramkarz 
Rudnicki, który uchronił swoją dru 
żynę od utraty punktów. Gra w

siatki, gdzie Petra przeważał. Z głębi 
kórtu Francuz bezapelacyjnie ustępo­
wał przeciwnikowi. W  pierwszym se­
cie Francuz po pierwszych bezskutecz­
nych próbach wyraźnie sie załamał i 
oddał seta prawie bez walki. W  dru­
gim secie Francuz prowadził iuż 5:2. 
ale nie wytrzymał do końca tempa. W 
trzecim secie do stanu 3:3 walka była 
mniej więcej wyrównana. Później Po# 
lak zaostrzył tempo i wygrał zdecydo­
wanie.

W  singlu pań Jędrzejowska wygrała 
niespodziewanie łatwo z Henrontin 
6:0 6:3. Jędrzejowskh panowała przez

glii. Mecz był bardzo ciekawy i pełen 
wrażeń. Do przerwy prowadził Pre# 
ston 1:0. Po przerwie jednak Sun# 
derland wykazał swoją wyższość, 
zmuszając bramkarza Prestonu trzy# 
krotnie do kapitulacji. Mecz zatem 
wygrał Sunderland 3:1, zdobywając 
puchar Anglii na r. 1937.

Na meczu była para królewska i 
ukazanie się jej .wywołało na widowni 
nieopisany entuzjazm. Przed rozpo­
częciem gry król Jerzy udał się na 
boisko i przywitał graczy, podając 
każdemu rękę i wyrażając swe uzna# 
nie za dojście do finału. Po zwycię# 
stwie królowa Elżbieta wręczyła pu# 
char kapitanowi zwycięskiej drużyny.

pierwszej połowie bardzo ładna i 
żywa.

Prowadzenie dla Warszawianki 
zdobył w 7#<< minucie Smożek. 
Warta, mimo że była drużyną lep# 
szą, zdołała wyrównać dopiero w 23  
min. drugiej połowy przez Genderę.

i Sędziował p. Rutkowski z Krako 
wa. Widzów ok. 5 tysięcy.

Po niedzielnych rozgrywkach o
mistrzostwo ligi tabela przybrała na
stępujący wygląd:

gier pkt. st. br.
1) Warta 6 11:1 16:3
2) Wisła 6 10:2 19:5
3) Cracovia 7 10:4 20:6
4) Ruch 6 10:2 16:7
5) A. K. S. 5 8:2 11:6
6) Warszaw 7 8:6 15:12
7) Garbarnią 4 5:3 7:3
8) Pogoń 6 5:7 7:11
9) Ł. K. S. 7 5:9 12:18

10) Dąb 18 0:36 0:54

cały czas na korcie, graiac długimi i 
ostrymi piłkami. Francuzka grała bar# 
dzo miękko, próbowała wybić Polkę 
z uderzenia, ale nie udawało jej się to. 
Po katastrofalnej kflęsce w pierwszym 
secie, Francuzka w drugim secie przy 
stanie 4:2 ostatnim wysiłkiem woli po­
prawiła na 4:3, oddając już dalsze ge­
my bez oporu. Francuzka na ogół za­
wiodła, podczas gdy Jędrzejowska wy­
kazała bardzo dobrą formę.

W  grze podwójnej panów para fran« 
cuska Petra—Jamain wygrała z parą 
polską Hebda—Tłoczyński 6:2 4:6 7:5 
6:2.

Po drugim dniu Polacy prowadzą 
3:2. Dziś w poniedziałek zakończenie 
meczu: grają Tłoczyński a Petra i Tar- 
łowski z Jamain.

O T W A R C I E  S E Z O N U  M O T O R O #  

WEGO
W dniu wczorajszym odbyło się u* 

roczyste otwarcie sezonu motorowego 
Klubu Motorowego Związku Strzelę# 
ckiego z udziałem przedstawicieli 
władz. W imieniu p. wojewody przy 
był kier. Wydz. Dróg. inż. Krzewir# 
ski, przybyli również delegaci Auto- 
■ mobil Klubu i inni. Uroczystości roz# 
poczęły się mszą św. ,w kościele św. 
Elżbiety i poświęceniem wszystkich 
maszyn, po czym długi korowód mo# 
tocy.kli i samochodów w liczbie 45 
maszyn przedefilował przez miąsto. 
Powszechną uwagę zwracały białe 
kombinosony kierowców z barwami 
broni pancernej. Po defiladzie uczest# 
nicy udali się do Przemyślam gdzie 
odbył się wspólny obiad. .W godzi# 
nach popołudniowych nastąpił powrót 
do Lwgffią,
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Przebieg uroczystości i otwarcia targów 
p o zn a ń s k ic h

Poznań, 2. 5. (PAT) Dnia 2 bm. o 
Jedz. 9.30 otwarte zostały doroczne 
Targi PoSnańskie. Otwarcia Targów 
dokonał p. Minister Przemysłu i Han­
dlu Antoni Roman. Punktualnie o g. 
9.30 p. Minister z otoczeniem wkroczył 
na salę recepcyjną Targów, gdzie na 
pięknie przybranym podium stał rząd 
foteli dla ministrów i przedstawicieli 
obcych państw. Zajęli na nich miejsca 
obok Ministra: J.E. ks. kardynał pry­
mas Hlond, I-y Wiceminister Spraw 
W ojsk, gen. Głuchowski. Wicemini* 
strowie Przemysłu i Handlu M. Soko­
łowski i dr. A. Rosę, Wiceminister 
Skarbu K. Morawski, ambasador R.P. 
w Berlinie J. Lipski .poseł R.P. w Ha* 
dze W . Babiński, dyrektorzy Departa­
mentów Min. Przem. i Handlu i w. in.

-Francję reprezentowali prezes Komi­
tetu ekonomicznego Izby deputowa­
nych Rene Lebret, dyrektor francuskie-

Z  t o r u  IM T Z .
ZAPISY NA 2 DZIEŃ WYŚCIGÓW 

PONIEDZIAŁEK 3 BM. .
Gonitwa I. Godz. 15.30. 500 zł. Dla 4 1. 

og. i kl. półkrwi. Dyst. ok. 2000 m- Mo* 
nolit — chł. Polakowski, Prut — j. Gruda.

Gonitwa II. Godz. 16. 1000 zł. Dla 4 1. 
i st. og. oraz 4 i 5 1. kl. ar. Dyst. ok. 2000 
m. a)Meczet — p. Zarczewski, Menelik — 
j. Wyżgalski, a) Pielgrzymka II — p. Zar* 
czewski (bez bata).

Gonitwa III. Godz. 16.30. 500 zł. (pło* 
ty). Dla 4 1. i st. koni. Dyst. ok. 2400 m. 
Dafnis — j. Wyżgalski, a) Ekran II — N. 
N., Icar — j. Kondraciak, Lennik — N. N., 
Mascotte — j. Kotlarz, Mars — chł. Wierz 
bicki, a) Nemrod — N. N., Pandur — j. 
Lipiński.

Gonitwa IV. Godz. 17. 900 zł. Dla 4 1. i 
st. og. i kl. Dyst. ok. 2000 m. Fredo — N. 
N, Gradiaka — j. Lewandowski, Hakaya, 
wa — ch. Kucharski, Jasiek — j, Eliasz, 
Karta — N. N., Prus — j. Gruda, Voleur
— ż. Kończal.

Gonitwa V. Godz. 17.30. 500 zł. Dla 4 1. 
i st. og. i kl. Dyst. ok. 1600 m. Arcachon
— chł. Kucharski, La Strega — N. N., Mci 
lon — j. Matuszewski, Valdivia —  j. Gru* 
da.

Gonitwa VI. Godz. 1S. 700 zł. Dla 3 I. 
og. i kl. Dyst. ok. 1200 m. Bridge P. — 
chł. Polakowski, Dworna — i. Lewandow* 
ski, Reinc de Fleurs — chł. Adamczyk 
(bez bata).

Gonitwa VII. Godz. 18.30. 500 zł. Dla 
4 1. kl. arab. Dyst. ok. 1800 m. Donia — 
.i. Lewandowski, Certuma — ż. Janosik, 
Rumba II — j. Jankiewicz.

Typy „Dziennika Polskiego":
1) Prut.
2) Stajnia Zarczewskiego.
3) Dafnis, Lennik, Ekran II.
4) Gradioka, Hakayawa, Voleur.
5) Ajtachan, La Strega. ;
6) Dworna.
7) Certuma.

WYNIKI PIERWSZEGO DNIA WYSCI* 
GÓW KONNYCH WE LWOWIE

Gonitwa I. 900 zł. Dla 3 1. og. i kl. Dyst. 
ok. 1600 m. Wygrał: 1) „Butna" B. Zan* 
gena; 2) „Zalotna" st. „J. Z. S.*‘; 3) „Ba, 
jarz" A. Piotraszewskiego. — Totalizator 
zw. 11.

Gonitwa II. 1000 zł. Dla 4 1. og. i kl. 
arab. Dyst. ok. 1800 m. Wygrał: T ) „Glos 
riosa" st. Zarczcwskiego; 2) „Czubuthan"
st. „Pctkinie"; 3) „Onyks". — Totalizator 
zw. 14.

Gonitwa III. 500 zł. (ploty). Dla 4 1. i 
st. koni. Dyst. ok. 2400 m. Wygrał: 1) 
„Eol“ st. „Ferdynandów"; 2) „Trubadur"
A. Jaroszewskiego; 3) „Nemrod” M. i J. 
Karlinger. — Totalizator: zw. 31, fr. 11,
10.50.

Gonitwa IV, 1200 zł. Nagroda Wiosens 
na Otwarcia. Dla 4 1. i st. og. i kl. Dyst. 
ok. 2000 m. Wygrał: 1) „Manilla" B. Zan, 
gena; 2) „Rywal" M. i I. Karlinger; 5) 
„Incydent" A. Jaroszewskiego. Totalizas 
tor: zw. 12, fr. 6.50, 7150, 7.

Gonitwa V. 3000 zł. Nagroda Jubileu< 
szowa dziesięciolecia wyścigów koni arabs 
skich. Dla 4 1. i st. og. oraz 4 i 5 1. kl. 
arab. Dyst. ok. 2400 m. Wygrał: 1) „Sart" 
R. ks. Sanguszki; 2) „Bakhtiari" st. „Pets 
kinie"; 3) „Hadjar" W. Kołaczkowskiego. 
Totalizator zw. 21, fr. 8.50, 12.

Gonitwa VI. 500 zł. Dla 3 1. og. i kl. 
Dyst. ok. 1600 m. Wygrał: 1) „Ingrata" H. 
Lewartowskiego; 2) „Grażyna II" A. Pio* 
traszewskiego; 3) „Fiord" W. Ujejskiego. 
Totalizator zw. 53, fr. 16, 10.50, 11.

Gonitwa VII. 700 zł. Dla 4 1. i st. og. i 
kl. Dyst. ok. 1800 m. Wygrał: „Nagroda II"
B. Zangena; 2) „Gravelot'‘ Langa i Mić, 
Kowskiego; 3) „Habana" Maciekajów. — 
Totalizator zw, 22, fr, 12, 24.

go komitetu targowego Maurice Mos* 
nier, attache handlowy w Warszawie 
Olivier Depret-Dibixio, delegat Mada* 
gaskaru Bruand, delegat Tunisu Trou- 
et, delegat Algieru Rivaery i wicepre­
zes Izby handlowej polsko-francuskiej 
Roger Kaeppelin. Niemcy reprezento­
wali: delegat Urzędu targowego Rze, 
szy dr. Morgenstern, radca ambasady 
w Warszawie dr. Kruemmcr. delegat 
ministerstwa gospodarki Rzeszy radca

N I E B Y W A Ł A  O K A Z J A  T A N I E G O  Z A K U P U  "«SI 

Z powodu zmiany lokalu A f * | f E ? D * c ob ecn ie  Lwów, 
s p r z e d a j  e znana firm a  j j r A U l \ E , i *  Pasaż Hausmana 7 
konfekcję damską t. ]. płaszcze, suknie, kostiumy, komplety, 
bluzki, szlafroki I t. p. o  3 5 7 , t a n i e j  niż wszędzie 

Proszę się przekonać 1965

ministerialny Forkel, delegaci minister- |  
stwa spraw zagranicznych Rzeszy rad­
ca Hemmen i radca Schnurre. wicepre­
zydent Izby handlowej we Wrocławiu 
Siefen, nadburmistrz Wrocławia dr. 
Friedrich, prezes Targów Wrocław­
skich Adolf Kempe i in.

N a sali w zwartych rzędach zasiadło 
blisko 3.000 zaproszonych gości, któ­
rzy ze wszystkich większych miast

R o b o tn ic y  m a n ife s tu ją  
w  dzień  Ś w ię ta  N arodow ego

Wczoraj o godz. 17-tei w ramach 
ogólnego programu Święta Narodowe­
go odbyła się w sali własnej przy ulicy 
Chorążczyzny 15 uroczysta akademia 
Zawodowego Zjednoczenia Narodowe 
go dla uczczenia Konstytucji 3 Maja.

W  sali udekorowanej sztandarami 
narodowymi zebrali sie tłumnie robot­
nicy wraz z rodzinami. Akademię za* 
gaił red. dr, Hrabyk, wygłaszając dłuż­
sze przemówienie na temat Konstytucji 
3 Maja, jej roli i znaczenia w dziejach 
Polski oraz analogii, jaka sie nasuwa 
dzisiaj w porównaniu z epoka Kon­
stytucji majowej. Mówca podkreślił, że 
główną zasługą Konstytucji 3 Maja by­
ła likwidacja anarchii w Polsce szla­
checkiej, tak jak analogiczna zasługę 
posiada dzisiaj Konstytucja kwietnio* 
wa. Na znak solidarności świata pracy 
i robotników z Świętem Narodowym 
mówca wezwał obecnych do wzniesie­
nia okrzyku na cześć Rzeczypospolitej, 
Pana Prezydenta i Marszałka śmigłego 
Rydza. Robotnicy podjęli okrzyk, 
wznosząc go trzykrotnie.

Następnie 6-letnia córeczka członka 
ZZN  Linusia Trentówna wygłosiła 
pięknie okolicznościowy wiersz o 3. 
Maja, nagrodzony oklaskami, po czym

Znow u d e fe k t w  e le k tro w n i 
lw o w s k ie j

fs)’ Skutkiem powtarzających się 
kilkakrotnie w  ciągu dnia wczoraj* 
szego defektów głównej turbiny w 
elektrowni, ustawał dopływ prądu 
w mieście po raz pierwszy o godz. 
5.30 rano a następnie przed połu* 
dniem. W  rezultacie megafony usta* 
wionę przed kościołem M. B. O* 
strobramskiej na Łyczakowie w cza* 
sie przemówienia gen. Karaszewicz* 
Tokarzewskiego nie funkcjonowały.

Sensacyjny sukces
Berlin, 2. 5. W  niedzielę odbył się 

się w  Berlinie wielki międzynarodo* 
wy bieg przez Berlin („Quer durch 
Berlin") na dystansie 25 kim. Zawo­
dy odbyły się w dwóch konkuren* 
cjach: biegu i chodzie. Wzdłuż trąsy 
zebrało się przeszło sto tysięcy wi* 
dzów, którzy z wielkim zaintereso* 
waniem śledzili przebieg walki na i 
t r a s i e . ‘

I Polski przybyli na tę uroczystość, sta­
nowiącą święto góspodarćze nie tylko 
Polski, lecz całego międzynarodowego 
środowiska handlowego, jakie Polska 
stanowi.

Witając na wstępie p. Ministra Prze­
myślu i Handlu A. Romana, zagranicz* 
nych i krajowych gości, przybyłych na 
Targi Poznańskie, p. prezydent miasta 
Erwin Więckowski wygłosił dłuższe 
przemówienie.

Z kolej przemówił p. min. Roman, 
który następnie z otoczeniem przeszedł 
do hali, w której znajdują sie ogólno­
polskie targi rzemiosła, gdzie został 
powitany przez prezesa Związku Izb 
rzemieślniczych p. posła Snopczyńskie- 
go i prezesa Rady rzemiosła polskiego, 
prezesa Izby rzemieślniczej Zakrzew* 
skiego.

robotnicy stojąco odśpiewali chóralnie 
Hymn Narodowy. Zwarta i poważna 
manifestacja robotnicza pozostawiła na 
wszystkich silne wrażenie.

Dodać należy, że przed południem 
odbyło się również tłumne zebranie 
ZZN , na którym omawiano bieżące 
sprawy zawodowe i organizacyjne.

Lwów już wczoraj wieczorem to* 
nął w powodzi flag państwowych i 
był rzęsiście iluminowany. Nanzwy* 
czaj efektownie reprezentowały się 
gmachy urzędów państwowych i sa* 
morządowych udekorowane y.spa* 
niale.

O zmroku na placu Sw. Ducha 
odbył się uroczysty capstrzyk or« 
kiestr wojskowych, które nas.ępnie 
z lampionami ruszyły r.a miasto.

WYNIKI WYBORÓW W  TAPONII 
Tokio, 2. 5. (PAT) Wyniki wybo* 

rów 440 posłów na ogólną sumę 466 są 
następujące: partia Tohokai 11 man­
datów, Liga narodowa 8, Sziowakai 18,
Minseito 173, Seiyukłaj 161, socjaliści 
37, partia niezależna 24, oraz różne 
stronnictwa S mandatów.

Również w godzinach po polu* 
dniowych dopływ prądu szwanko* 
wal', wobec czego audycje radiowe 
były przerywane, W  wielu kinotea* 
trach odwołano przedstawienia.

Brak prądu w dzielnicy Łvcza* 
kowskiej w godzinach rannych i 
przedpołudniowych — w godzinach 
po południowych i wieczornych 
objął dzielnicę Stryjską oraz część 
śródmieścia.

Fiałki w  Berlinie
W biegu wielki sukces odniósł Po* 

lak Fiałka z Krakowa, który zajął 
pierwsze miejsce, bijąc wszsytkich za* 
wodników zagranicznych, elitę bie* 
gaczy niemieckich. Fiałka przebył dy* 
stans 25 kim. w  bardzo dobrym cza­
sie: 1:26:37,2, bijąc prawie o . dwie 
minuty Anglika Sullivana. Pierwszy 
Niemiec Eugęn Bertsch zajął trzecie 

‘miej&eSr

HURTOWNI
TEKSTYLNEJ

PONIEDZIAŁEK, DNIA 3 MAJA 1957.
G odz. S: Sygnał czasu i pieśń „Nai* 

świętsza Panno". 8.03 „M arsze polskie".
8.50 Dziennik poranny. 9.00—11 Transmi* 
sja nabożeństwa z kościoła św. Teresy 
przy Ostrej Bramie w Wilnie. 11.36 (LW) 
„Śpiewy o Ojczyźnie" w wyk. Chóru Zeń* 
skiego Seminarium Ochroniarskiego im. B. 
Prusa pod kier. prof. Franciszka Rylinga. 
11.57 Sygnał czasu i hejnał. 12.03 Poranek 
muzyczny. 14.00 Reportaż z życia. 14.45 
(LW) „Defilada piosenki żołnierskiej" — 
Potpouri w układzie Zbigniewa Lipczyńa 
skiego. 15.30 „Audycja dla wsi". 15.55 
„Biegi Narodowe 3*go Maja" — wspólny 
start. 16105 Polska Kapela Ludowa Felik, 
sa Dzierżanowskiego. 17.00 „Licea rolni* 
cze" — odczyt. 17.15 (LW) „Ź oper Karo* 
la Kurpińskiego". 18.00 Reportaż z Tar* 
gów Poznańskich. 18.10 (LW) Słuchowisko 
TSL „Przed 46 laty" — pióra Jana Sitnie* 
kiego w wyk. artystów Teatru Miejskiego.
18,40 (LW) „Dla wojska" (płyty). 18.50 
(LW) „70«lecie Sokoła*Macierzy wc Lwo, 
wic" — pogadanka — wygi. red. Adam 
Nechay. 19.00 Audycja strzelecka. 19.30 
Recital fortepianowy Marii Wiłkomirskiej. 
20.00 Chór robotniczy „Zjednoczenie".
20.30 „Wyniki biegu narodowego 3*go 
Maja" — audycja ze wszystkich rozgłośni 
P. R. 20.50 Dziennik wieczorny. 21.00 „Li* 
teratura z nowej gleby". 21.30 Muzyka sa* 
łonowa w wyk. Malej Orkiestry P. R. 22.00 
Fragment międzynarodowych zawodów te* 
niśowych „Polska—Francja". 22.15 Wiado* 
mości sportowe. 22.25 Muzyka taneczna. 
23.00 (LW) Muzyka taneczna z płyt.

PRZEW IDYW ANY PRZEBIEG 
POGODY

Pogoda słoneczna i ciepła o słabych 
wiatrach północno-wschodnich. • Ran-

. skism młejscami mgły.
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godzin y  przyjęć w  re* 
dakcji  „ D Z I E N N I K A  P O L -  
S K I E G O " . W  r e d a k c ji „ D z ie n n ik a  
P o ls k ie g o "  p r z y jm u je  s ię  c o d z ie n n ie  
—  z  w y ją tk ie m  n ie d z ie l  i  ś w ia t  r z y in . 
k a t . —  W Y Ł Ą C Z N I E  o d  g o d z .  
1 2 — 1 3 . W  in n y c h  g o d z in a c h  B E Z *  
W Z G L Ę D N I E  ż a d n y c h  sp r a w  R e*  
d a k c ja  n ie  z a ła tw ia .

— BIURO OBOZU ZJEDNOCZENIA 
NARODOWEGO WE LWOWIE. -  Biuro 
Obozu Zjednoczenia Narodowego we Lwo* 
wie mieści się przy ulicy Bourlarda 5,
II. piętro. Godziny przyjęć wyznaczone zo* 
stały między godziną 9 a 13 i  od 17 do 20. 
{jumery telefonów biura: 110*45 i  111*24.

REPERTUAR TEATRÓW MIEJSKICH 
TEATR WIELKI:

Poniedziałek, dnia 3 maja, godz. 8 więcz. 
Uroczyste przedstawienie Obchodu Święta 
Państwowego 3*go Maja „Hrabina**.

Wtorek, dnia 4 maja, godz. 7.30 wiccz. 
„Podwójna buchalteria" z Adolfem Dym«

Środa, dnia 5 maja, godz. 7.30 wlecz. 
,Podwójna buchalteria" z Adolfem Dym*

szą.

SERWIS 12-to osobowy 5 8  Sztuk
w r 4 5 -  z ł .  -w

poleca

Kazimierz LEWICKI pl. Klarjacki 10

POWSZECHNY TEATR ŻOŁNIERZA 
(dawn. Teatr Rozmaitości, ul. Rutowskiego)

Poniedziałek — godzina 15.30 po poludn. 
„Niecałowana żonka".

Poniedziałek — godzina 19.30 wieczorem, 
„Radziwiłł----Panie Kochanku* 1*,

C Y G A N E R I A
KATOW ICKI ZESPÓŁ JAZZOWY 

JÓZEFA ZU6A
W  ATRAKCYJNY KABARET 
W S T Ę P  I S E R W IS  W O L N Y

KINOTEATRY:
.\POLLO: „Ku wolności — Rok 1830'* — 

film polski.
ATLANTIC: „Legia zatraceńców". 
CAS1NO: „Płomienne serca".
CHIMERA: „Moskwa — Szanghaj". 
EUROPA: Sonia Henie — „Jedna na mi*

GLORIA: I. „Anna Karenina" z Gretą Gar* 
bo — II. „Kryjówka szczęścia".

GRAŻYNA: „Będzie lepiej" — Szczepko i 
Tońko — oraz dodatki.

KOPERNIK: „Droga do sławy'* (Fre» 
deric March, Lionel Barry morę, func 
Lang i Warner Baster).

MARYSIEŃKA: „Brutal".
METRO: „Zbrodnia i kara" oraz „Ja mam 

temperament".
MUZA: „Romeo i Julia".
PAŁACE: „Jej wysokość tańczy walczyka". 
PAN: „Król kobiet'*.
PAX: „Anthony Adverse*‘ — w gł. roli 

Fredric March.
RAJ: „Rosę Marie** — operetka z Mac Do* 

nald.
STYLOWY: „Nie ufaj mężczyźnie" i re* 

wia.
ŚWIT: „Dodck i Zuzanna" oraz „Ostatnie 

dni Pompei”.
--Niezwyciężony Bill**.

UCIECHA: „Pod dwiema flagami" i rewia.

TOTOPLASTIKON, plac Mariacki 1. 5. 
„BALI". Egzotyczna wyspa pięknych iu*

-  OPERA -  TEATR WIELKI. „Hra. 
bm a , nieśmiertelne arcydzieło St. Mo. 
muszki ukażc się dzisiaj dnia 3 maja z o* 
kazji Święta Narodowego. Obsadę tworzą 
pp.: Latówna w roli Hrabiny, Okońska ja* 
ko Bronia, Dobosz w roli Kazimierza, 
Wraga jako Chorąży, Bolko, Podozaszyc, 
oraz Ziembicki jako Dzidzi. Piękne to 
widowisko uzupełnią ewolucje taneczne ca 
tego naszego baletu w układzie T. Bur* 

Bilety do w kasie Teatru
Wielkiego oraz w magazynie nut Seyfartha 
ul. Akademicka 6,

Uroczystości jubileuszowe „Sokoła Macierzy" 
i Sokolstwa Lwowskiego

Sala „Sokoła*Maeicrzv‘‘. która ha 
przestrzeni dziesiątek lat była na tere- . 
nie IwowssWim nie tylko kuźnia fizycz­
nej tężyzny, ale i śzkolą wychowania 
napadowego i obywatelskiego, przy­
brała w dniu jubileuszowym odświętny 
wygląd. Szaro-amarantowc barwy stro 
jów sokolich licznie zebranych drużyn 
nadają uroczysty ton siedzibie ..Sokoła . 
Macierzy**. Przybywają: Ks. Arcybiś* 
kupi Dr. B. Twardowski i I. Teodoro- 
wicz; przybył z Warszawy p. Wicemi­
nister Spraw Wojsk, gen. Litwinowicz’, 
zjawił się Wojewoda A. Biłyk. prezy-- 
dent Dr. Ostrowski, liczny zastęp Kor­
pusu oficerskiego, dalej delegacje 
gniazd prowincjonalnych oraz prezes 
Związku Sokolstwa Polskiego Arci­
szewski, wreszcie tłum publiczności.

Po produkcji orkiestry wojskowej 
pod batutą por. Jurkiewicza podnosi 
się zasłona. Wśród emblematów soko­
lich na tle zieleni widnieje popiersie 
'Patrona Sokolstwa Tadeusza Kościusz* 
ki, a przed nim barwne sztandary 
gniazd lwowskich w rekach pocztów; 
Zagaja Akademię prezes gniazda dh 
Dr. T. Pisarik, który wita gości i w kró 
tkim zarysie kreśli dzieje Sokolstwa na 
przestrzeni siedmiu dziesiątek lat.

Lat 70-siąt zatem minęło od chwili, • 
gdy wśród apatii, jaka przenikała sze­
rokie rzesze społeczeństwa w ciasnej 
izdebce akademickiej we Lwowie po 
wstała myśl, która do haseł innych do* 
dała trzecią, podstawową: zdrowia i si­
ły. tężyzny fizycznej jako podwalin 
narodowego bytu.

Tak stanęły kadry sokole z wiarą, w 
przyszłość, z nadzieją skupienia wszys.t 
kich w swych szeregach, rozprószenia 
opieszałości, pełne miłości idei i czynu. 
W  myśl harfa: „W  zdrowym ciele — 
zdrowy duch" poprowadził „Sokół" 
swój program w życie: ujął w swe ręce 
rozwój fizyczny dziatwy i młodzieży, 
opieką otoczył sporty, wprowadził p'ar*

-  „PODWÓJNA BUCHALTERIA" 
Z ADOLFEM DYMSZĄ. Jutro we wto* 
rek oraz dni następnych w Teatrze Wiel* 
kim przepiękna komedia muzyczna p. t. 
„Podwójna buchalteria" z Adolfem Dym* 
szą w roli buchaltera ■ Kosta. Reżyseria J. 
Straćhockiego, kierownictwo muzyczne J. 
Munda, dekoracje O. Rexa.

FUTRA
najstaranniej w specjalnie zabezpie­

czonym magazynie

K A R O L  S C H O R E R
130 Magazyn I pracownia fular 
Lwów, Senatorska 11 a. Telefon 269-56

-  ZWIĄZEK PAN DOMU zawiida. 
mia, że we wtorek 4 maja o godz. 11 od* 
będzie się IV lekcja kursu pasków z celo* 
fanu. — W środę o godz. 17*tej przeprowa 
dzony będzie pokaz kulinarny „Owoce 
surowe w odżywaniu przedwiosennym". 
Pokaz .poprzedzi pogadanka WP. Bieliń* 
skicj. Składniki odżywcze pokarmów — 
witaminy. — W piątek o godz. 17«tej ogól* ' 
ne zebranie członkiń, poświęcone sprawo* 
zdaniom Zjazdu. Panie Członkinie prosi*, 
my o liczne przybycie. — W sobotę o go* 
dżinie 10 rozpocznie. się kurs kuchni wy* 
kwintnej dla młodych pań i panienek. 
Zgłoszenia przyjmuje i informacje udziela. 
Sekretariat Związku do dnia 7 maja godz-. 
17—18. — W  niedzielę o godz. 16.30 świe 
tlica dla pomocnic domowych. — Wszyst/' 
kie pokazy i kursy odbywać, się będą wie* 
ta lu  Związku przy ul. Batorego 38.

— MAGAZYN POŚCIELI R. DRŻAŁA,
Lwów, Chorążczyzny 5. poleca kołdry, ma* 
teracc, przerabia kołdry (5° 4 zł., materace 
po 6 zł., przyjmuje pierze do prania, tel. 
294*81. 1340

-  MAŁOPOLSKA . STRAŻ OBYWA*. 
TELSKA WE LWOWIE zawiadamia 
swych członków, że doroczne walne zgro* 
madzenie odbędzie się w sobotę dnia 8 bm." 
w lokalu przy ul. Chorążczyźna 5, 11 p. ■ 
o godz. 17, _  w razie zaś braku wyznaczą* 
nego statutem kompletu o godz. 17.30, be: 
względu na komplet, z .porządkiem dzień* . 
Jiym określonym w  imiennym, zawiadomić* 
niu o, zgromadzeniu.

ki jordanowskie, boiska i korpusy wa­
kacyjne, zapewnił społeczeństwu mło­
dzież zdrową. Staraniami swymi Oto­
czył społeczeństwo, u którego grunto­
wał samowiedzę narodowa, wdrażał je 
w poczucie koniecznej potrzeby jedno* 
ści i solidarności, karności i ścisłości 
w spełnianiu przyjętych obowiązków a 
ze swych gmachów sokolich na kreso­
wej /ziemi uczynił kuźnice charakterów 
i Ogniska planowej pracy ku utwier* 
dżeriiu żywiołu polskiego.

Uczciło ono 70*tą rocznice swego po­
wstania najpierw udziałem w nabożeń* 
stwie w Bazylice Archikatcdralnej, a 
następnie uroczysta Akademia -e 

•współudziałem p. Lechowicza. Tow. 
„Bard" pod batutą dyr. Kryńskiego 
oraz koncerty orkiestry wojskowej 
pod batutą por. Jurkiewicza.

Wyszły z „Sokoła" sporty, powstało 
pod skrzydłami jego harcerstwo i roz* 
winęło się do granic wielkie: organiza­
cji, ruszyły „drużyny sokole'* z chwilą 
wybuchu wojny a Krzyż „Obrony 
Lwowa" na murze sokolim nadto od- 
dajc cześć zasłudze „Sokola-Macierzy** 
i świadczy o ścisłej jego łączności ze 
społeczeństwem. Udział Sokolstwa w 
.armii amerykańskiej, w powstaniu 
górnośląskim i w pamiętnym r.. 1920 
jest dalszym dowodem, świadczącym 
rolę Sokolstwa w walkach o niepod­
ległość.

Po odegraniu zajmującego Prologu 
pióra PI. Zbierzchowskiego z kompo* 
zyćją chóralną Z. Lipczyńskiego, ć- 
Swietlającym rolę Sokolstwa na prze* 
strzeni'70 lat — przemówił Prezes Zwią 
zku■’ Sokolstwa Polskiego Arciszewski.-, 
który nakreślił rolę Sokolstwa w prze­
szłości, wskazał, że Sokoli zapełnili 
szeregi Ri-ej Brygady, w tysiącznych 

' zastępach • przelewali krew w mundu­
rach armii amerykańskiej, z gniazd so­
kolich ruszyły zastępy w boje powstań

P rzy jecha li do -nowego 
„Hotelu Europejskiego"
Br. Borek.Prck Łucjan — Cholylub, hr. 

Stadnicka Tcfesa — Rabka, przemysł. Je* 
gon; Rene Francis — Paryż, ks. S r" " ’, Ąn« 
toni — Nisko, przemysł. Szymonowicz M;
— .Prijchonice, dr, Blaustein Michał — 
Gorlice, inż. Herygiewicz Grzegorz — I* 
wanie Złote, naucz. Wlazłówna Franciszka 
— Adamówka, dr. Burdowicz Roman — 
Borszczó.w, przemysł. Willeur Adolf — 
Bielsko, przemysL Gutowski Władysław — 
Suchodoly, wlaśc. dóbr Bąciborski Franci* 
szek — Braniów, wlaśc. dóbr Minakow 
Sergiusz — Krzemieniec, dr. Fischer Bru* 
ńo ; h- Czerniowcc, kupiec Ferruch Mehmcl
— .Jasło, chemik.KJaufer Karol — Stani* 
sławów, . przemysł. Sćhutterly Zdzisław 
Dusina, kupiec Menker Józef — Wiedeń, 
urzędn. Bergman Henryk — Borysław, dr. 
Meiscl Michał — Borysław, kup. Gaspar* 
ski Martin — Wiedeń, wł. dóbr Rakowski 
Tadeusz —; Kamionka Str., kup. Dierling 
Fuchs — Pforzheini, ziemianin Sicmiątkow 
ski Julian — Dzików, urzędn. Malgorzcw* 
'ski Józef — Warszawa, kpt. Ciepielowski 
W. — Warszawa, Harlender Laura —Łódź, 
.inż. Dobrzyński. Bernard Warszawa, 
Smiałowski Zygmunt — Gumniska, dr. Her 
mań Robert — Siemianowice, urzędn. Kwa 
śniewski Adam — Starzawa, inż. Grzanka

• Dyonizy — Katowice, dyr. Bieńkowski 
Stefan .— Martynów, dr. Pilzer Samuel — 

| Kraków, dr. Maas Zbigniew — Chełm, 
'  inż. Klaufer Karol — Stanisławów, dr. 

Wójakiewie: Kazimier: — Radrur, lekarz
, Szelola Alojzy — Skalat, adw. dr. Piętrz* 

kiewicz Jerzy — Sanok, wł. dóbr Kollato* 
rowicz Stefan — Kroha, wł. dóbr Krzy* 
sztiłówicz Kazimierz — Jarosław, przemy* 
slowtcc Trcmbićki Jan — Kraków, lekarz 
Swistun Bohdan — Tarnopol, dyr. . Gra* 
bowski Zdzisław — Jarosław, wł. dóbr 
Gołębski Jerzy — Kraków, inż. Ortyński 
Hilary — Jasło, wł. dóbr Krzcczunowicz 
Leon — Jaryczów Nowy.

SAMOBÓJCZY SKOK Z III PIĘTRA 
(a) W  dniu wczorajszym o godz. 8

1wieczorem przybył do kamienicy przy 
ul. Kotlarskiej I. 14 jakiś mężczyzna, 
liczący około 25 lat, a zetknąwszy się 
po chwili z  dozorcą, zapytał go o mie­
szkanie jednego z loklatorów. o którym

górnośląskich, podkreślił, że pierw* 
szym, który padł w walce z Niemcami 
w Poznaniu był Sokół Ratajczak-. 
Wskazał następnie na zadania Sokole 
stwa w dobie dzisiejszej, które prowa* 
dzońe w imię hasła „Bóg i Ojczyzna** 
nie straciły na aktualności, ale w dzi- 
siesjżych czasach zbrojeń zyskują na 
szczególnej aktualności.

Po świetnych, jak zawsze*, produk­
cjach Chóru „Bard" pod batutą Dyr,

S ID O R A
TO GWARANCJA SOLIDNOŚCI
LwówMiiiw.iil.0giiiliiik9i
1911 Telefon 246-62

Kryńskiego nastąpiły popisy gimnasty­
czne: ćwiczenia wywijadłami młodzieży 
żeńskiej (Sokół IV), ćwiczenia na skrzy 
ni młodzieży męskiej (Sokół IV), wol­
ne druhen i tańce (SokóhMacierz), 
druhów na poręczach i na drążkach 
(lwowskie gniazda); wreszcie efektow­
ne ćwiczenia maczugami świetlnymi 
(SokóLMacierz). Wzorowo wykonane 
ćwiczenia wywołały ogólne uznanie.

Jubileuszowa uroczystość skończona. 
Rozpoczyna się nowy okres w dziejach 
„Sokola-Macierzy".

SP R ZtJflJĄ  TYLKO

D O M Y  T O W A R O W E

Ł W O W  HETMAŃSKA 1 2 .GR0PECKA85

CENTRALA: RYNEK 32. 1954

ze spisu niewątpliwie już z góry poin­
formował się, że mieszka on na III p. 
'Gdy dozorca oświadczył pytającemu, 
że lokator mieszka na III p., nieznajo­
my pospieszył we wskazanym kierun­
ku, a następnie wyszedł na ganek, 
skład zeskoczył na bruk podwórza i pos 
niósł śmierć na miejscu. Na razie nie 
można było ustalić tożsamości osoby 
denata, nie znaleziono bowiem przy 
nim żadnych papierów. Jedynie pewne 
światło na sprawę rzucał list, skiero* 
wany do władz policyjnych, w którym 
denat zaznaczył, iż jest emigrantem po­
litycznym z Niemiec a pozbawiony 
wszelkich środków materialnych, po­
zbawia się życia. Komisariat prowadzi 
dochodzenia w kierunku ustalenia toż­
samości denatą
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Repertuar teatrów i kino­
teatrów :

BORYSŁAW: Colosseum: „Pan z milio» 
nami", Grażyna: „W. Z. 6. nie wylądował". 
Pałace: „Śmiertelny sokół".

BRZOZÓW. Goplana: „Sobowtór kró* 
lewski" i „Bohaterska brygada".

BUCZACZ. Pałace: „Szyfr Nr. 17".
CZORTKÓW. Casino: „Rok 2.000".
DROHOBYCZ. Sztuka: „Kochana ro» 

idzina", Wanda: „Zew krwi".
JAROSŁAW. Dom żołnierza: „Parada 

miłości". Pałace: „Płomienne serca", Sokół: 
„Cesarski walc".

KAMIONKA STRUM. Apollo; „Złoto, 
włosy brzdąc".

KOŁOMYJĄ. Mars: „San Francisco'*, 
Gwiazda: „Czarne róże".

LUBLIN. Apollo: „Dorożkarz nr. 13", 
Corso: „Jedna na milion". Gwiazda: „Je* 
stem niewinny" i  „Tylko raz kochała", Ve» 
nus: „Kusiciełka" i „Maria Stuart", Rialto: 
„Za grzechy". Stylowy: „August nocny".

PRZEMYSŁ. Olimpia: „Penny", Fotopla* 
stikon; „Paryż".

RZESZÓW. Apollo: „Noc przed bitwą", 
Henryką: „Jej pierwsza miłość", Muza: „Tyl 
ko raz kochała".

SĄDOWA WISZNIA. Apollo: „Eski*

STANISŁAWÓW. Teatr: „Madame Sans 
Gene“, Casino: „Szatański cow < boy", O. 
limpia: ,Anthony Adverse“, .Urania: „Sam 
Dodsworth", Ton: „Suzy", Warszawa: 
„Noc przed bitwą".

STRYJ: Apollo: „Penny".
USTRZYKI DOLNE. Promień: „Dzisiej. 

ąze czasy"-

Repertuar Teatru Pokucko- 
PodoEskiego:

2. 5. STANISŁAWÓW. Popoł. „Ludzie 
na krze", wiecz. „Romeo i Julia". 
BORYSŁAW. Popoł. „Itryga i mis 
łość", wiecz. „Madame Sans Gene".

J. 5. STANISŁAWÓW. Popoł. „Kościus 
szko pod Racławicami*', wiecz. „Kos 
ściuszko pod Racławicami". 
MRAZNICA. Popoł. „Intryga i mi« 
łość", wiecz. „Madame Sans Gene".

4. 5. STANISŁAWÓW. Wiecz. „Wąsy i 
peruka".

IN F O R M A T O R
TANIEGO ŹRÓDŁA ZAKUPU

Hit wwiiie swoith woMzi
kupując tandetę sklepową, szumnie rekla* 
mowaną, lecz zanim kupisz jakie MEBLE, 
wstąp i oglądnij wytwórnię, suszarnię i tas 
picernię, która posiada stale na składzie: 
sypialnie, jadalnie, salony, gabinety męskie, 
tapczany, otomany, bujaki i urządzenia ku» 
chenne według najnowszych wzorów. Ceny 
niebywale niskie, na dogodne SPŁATY bez 
WEKSLI, WYTWÓRNIA MEBLI, Lwów. 
Leona SAPIEHY 8, w budynku Wystawy 
maszyn, naprzeciw koszar Policji Państwo* 
wej. BON. Każdy kupujący skorzysta z bez» 
płatnego odnowienia mebli po roku. Bon 

przedłożyć.
Kredyt do 2 lat.

K W I A T Y  C I Ę T E

i  O O H I C Z K O W E

W  WIELKIM WYBORZE POLECA

ANTONI KLIMOWICZ
Lwów, ul. Tańskiej 1. 1 

1972 za h o te le m  G eorge’a

NADWORNA. Popoł. „Majster i 
czeladnik", wiecz. „Ludzie na krze". 
SCHODNICA. Wiecz. „Ludzie na

Z Borysławia
ZE ZW IĄZKU PRACY OBYWA* 

TELSKIEJ. Onegdaj odbyło się w Bo* 
rystawiu doroczne w. zgromadzenie w 
Związku Pracy Obyw. Kobiet, na któ* 
rym po sprawozdaniu i udzieleniu ab* 
solutorium wybrano nowy zarząd z 
dr. Krystyną Remepówą jako prze­
wodniczącą na czele. Obecnie Z. P. O. 
K. wybudował własny dom, w któ*- 
rym znalazły pomieszczenie biura 
Związku.

NOW Y SZYB w  BORYSŁAWIU. 
Spółka naftowa „Pollon" rozpoczęła 
wiercenie nowego szybu naftowego 
pod nazwą „Wodan". Kierownictwo 
szybu poruczono p. B. Moskale i 
Rutce. Nadmienić należy, ż e  po w y ż*  
sza spółka wykazuje największą ini­
cjatywę w tym kierunku.

Z Drohobycza
ZAKOŃCZENIE KURSU GOSPO 

DYŃ W IEJSKICH. W Krynicy ad 
Medenice odbyło się uroczyste za* 
kończenie kursu gospodyń wiejskich 
ze współudziałem ks. J. Patryka, miej* 
scowego społeczeństwa, pow. instruk* 
torki p. Marii Bochnowej i instrukto­
ra P. R. Ugriczięza. Kursem kierowa* 

,ły p. Gąsiorówna i Marszałkowa.
ŚMIERĆ NA TORZE KOLEJO* 

WYM. Onegdaj znaleziono na torze 
kolejowym obok Bolechowiec zwłoki 
nieznajomego mężczyzny z odciętą 
głową. Identyczności zwłok nie usta- 
łono. Tragicznie zmarły jest mężczy* 
zną silnej budowy ciała, lat około 37. 

Z  R ze szo w a
NOW Y ZARZĄD FUNDACJI 

IM. DRA HAN ASIEW ICZA W. 
RZESZOWIE. N a ostatnim posiedzę* 
niu Chrześcijańskiej Rady Gospodar* 
czej pod przewodnictwem wiceprezy­
denta miasta m gra Pelca uzupełniono 
Zarząd Fundacji dr. Hanasiewicza w  
drodze wyborów. Przewodniczącą zo» 
stała wybrana radna Byszewska, za* 
stępcą ks. Chmielnikowski, członkami 
Zarządu: pp. Przetnykalski, Międlar i 
Tinzowa. N a zastępcę prawnego fun* 
dacji został powołany adwokat dr. 
Liwo.

URZĘDNICY RZESZOWSCY NA 
TO w , POLAKÓW ZAGRANICĄ.
Z inicjatywy Zarządu Miejskiego w 
Rzeszowie urzędy i organizacje w 
Rzeszowie złożyły na cele szkolnictwa 
polskiego zagranicą 312.91 zł., którą to 
sumę przesłano do Tow. Polaków Za* 
granicą w Warszawie.

Z Jarosław ia
CZĘŚCIEJ SKRAPIAĆ ULICE1 

N a wiosnę i w  lecie, jarosławskie uli* 
ce zalegają tumany prochu, toteż, aby 
usunąć ten wysoce szkodliwy dla mie 
szkańców miasta stan, należałoby 
skrapiać często i obficie ulice. Zada* 
nie napozór łatwe do wykonania, ale 
nie w Jarosławiu; jest w prawdzie je* 
dno auto, (na całe miato) przeznaczo* 
ne do skrapiania ulic, ale jest ono sta* 
le zajęte na kilku uprzywilejowanych 
ulicach, większa zaś ich część nigdy 
nie jest odwiedzana przez miejski 
beczkowóz. Przypuszczamy jednak,

że p. burmistrz dr. Siara, znany ze i 
swej energii, postara się w najbliż­
szy czasie o usunięcie tej bolączki, i 
wkrótce wszystkie główniejsze ulice 
będą należycie skrapiane. (AB).

Z K o ło m y i
PODPALENIE. W Berezowie Niż 

riym sprawca podpali! dom i zabudo* > 
wania Michała Genyka. Dom i. stodo­
ła spłonęły doszczętnie, ponadto spa* 
łiło się 18 q zboża i narzędzia rolni* ‘

cze. O podpalenie podejrzany jest 
Iwan Genyk z Berezo,wa, z którym 
poszkodowany prowadzi proces sądo­
wy od 15 lat. Szkoda wynosi około 
1700 zł.

ZATRUCIE ŚLEDZIAMI. W Wo. 
ronię pow. Horodenka zachorowało 
nagle 13 osób po spożyciu śledzi. Po* 
mocy zatrutym udzielił lekarz okręgo­
wy . z Obertyna. Pozostałe śledzie o* 
desłano lekarzowi powiatowemu, ce* 
lem analizy.

Zakładowy Ol  W ładysław PoSsoński
ordynuje jak lat ubiegłych w  Lub ien iu  W ie lk im  od 1 maja

W tej rubryce zamieszczamy 
wszelkie ogłoszenia miesz* 
kantowe przy 3 razach do 10 

słów, 2 razy bszpłattue.

Br. EUGENIUSZ FRISCH
Specjalista w chor, wewnętrzych przeniósł ordynację 

z ul. Łozińskiego 4 na ul. FREDRY 6, tel. 268-73

M I E S Z K A N I A S P R Z E D A Ż

wszelkie ogłoszenia miesz= 
kaniowe przy 3 razach do 10 

słów, 2 razv bezpłatnie.

DWA POKOJE 
kuchnia, Komfort, słoneczne, 
piękne. Oglądać: Gundulica o 
(boczna Ponińskiego). 6092

4 POKOJOWE 
pglnokomfortowe.— Supiń- 
skiego 8 — od 1 czerwca. 
____________________ 6066
4 SŁONECZNE POKOJE 

z kuchnią, komfort, Łyzza* 
kowska 57, drzwi 5.

6114

TRZY POKOJE, 
kuchnia, komfort, parter, so* 
lidnym, wynajmę 1 czerwca. 
Kampiana 3. 6125

POSZUKUJĘ
zaraz komfortowego poko* 
ju. Słoneczny, telefon, ła* 
zienka, częściowe utrzyma* 
nie. Zgłoszenia z ceną Ad* 
ministracja pod „Urzęd* 
nik". 6122

JEDEN
lub dwa pokoje z przedpo* 
kojem, pełny komfort, pię* 
knie umeblowane, osobne 
wejście, wynajmę, plac Ma* 
riacki 9, II. 4. 6109

BOCZKOWSKIEGO 5 
2 i  trzypokojowe, półkom* 
fortowe mieszkanie, do wy* 
najęcia rządowcom. 6111

POKÓJ
wspólny dla Panny. Głębo* 
ka 21, m. 14. 6112

PRZEDPOKOJOWY, 
frontowy, umeblowany po­
kój, łazienka, telefon wynaj- 
raę. Nabieiaka 9. 6127

KATOLIKOWI
lokal biurowy pięciopokojo- 
wy, parter, boczna Akade­
mickiej, wynajmę, tel. 281-24.

6124
CZTEROPOKOJOWE, 

trzypokojowe, pełnokomfor 
towe, słoneczne, balkonowe 
JWŚniowieckich 1, do wyna* 
jęcia. 6098

W tej rubryce zamieszczamy 
ogłoszenia po 5 gr. za siowo 
kupieckie i  handlowe po 10 

groszy.

DEKORACJE
Wnętrz, Brokaty, Najtań* 
szy Skład Freilich, Sykstu* 
ska 21.

KUCHENKA
elektryczna, okazyjnie do 
sprzedania. Rynek 9/1.

. 6 1 0 8

POSZUKUJĘ
trzypokojowego jasnego, 
komfortowego mieszkania, 
parter lub i piętro. Okolica 
Politechniki. Zgłoszenia Głę­
boka 14, m. 28. 6126

PUŁASKIEGO 14 
4 pokoi komfort, od 1 czer­
wca, do w ynajęcia. 6125

MEBLE
najtaniej, najkorzystniej za* 
kupisz na raty. Magazyn — i 
Kopernika 25, róg Wronow* • 
skiej. 1964

NAPRAWA 
TOREBEK DAMSKICH

oraz sprzedaż najmodniej* 
szej galanterii skórzanej po 
cenach najniższych tylko

PRACOWfłifi
RYMARSKO - GALANTERYJNA 
N. B A R E R, Lw ów
Sykstuska 2, obok firmy 

„Salamandra" 1863

NOWOOTWARTA 
PRACOWNIA OBUWIA 

wykonuje obuwie luksuso­
we męskie, damskie i  orto* 
pedyczne według najnow­
szych fasonów. Jan Furda, 
Lwów, Zyblikiewicza 21.
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LOKALE PRZEMYSŁOWE

SKLEP
do wynajęcia, plac Akade* 
micki 3. ’ 6115

R Ó Ż N ER Ó Ż N E

PANIĄ,
która przez pomyłkę ode­
brała podłużny zegarek 
z chromową branzolefką, 
a swój pozostawiła, proszę 
zgłosić się we własnym inte­
resie. Targalski zegarmistrz, 
pi. Akademicki 2. 6121

ZBŁĄKANY
czarny doberman, obcięte u, 
szy i ogon — jest do ode* 
brania. Oswalda Balzera 2), 
m. 19, parter. 6113

NAPRAWY
zegarków — zegarów orąs 
biżuterii, wykonuje solidnie 
i tanio pracownia zegarmi* 
strzowsko > złotnicza Albin 
Mutka, pl. Bernardyński 3, 
zab. OO. Bernardynów.
_______________  1SS1

BEZPŁATNIE 
udzielamy informacji gazo* 
wania, remontowania mie* 
szkań, prosimy telefonować 
259-17 „Czystość". Kotlar* 
ska 12/1. 616

N Ó G , R Ą K ,  P A C H W I N  i  t .  p .

uniknie się pewnie przez użycie specjalnego, nie­
zawodnego i nieszkodliwego patentowanego PUDRU

„CSaVE“ — Próbny pakiet 50 gr.

P e r f u m e r i a  S .  F E D E R A  

Lwów, Sykstuska 7, F ilia  Kopernika 15a

C E N N I K  O G Ł O S Z E Ń
O głoszenia w  tek śc ie : Na pierwszej stronie zł. 0'90. W tekście od 2—5 str. zl. 0*70. W tekście od.6-tej do końca działu redakcyjnego zl. OSO. Cala pierwsza strona zł. 1.100 
Cala strona od 2—5 zł. 1.100. Cala strona od 6-tej zl. 650. — O głoszenia za tek s tem : Ogłoszenia zwyczajne zł. 0T8. Cała strona zł. 450. Ogłoszenia wśród drobnych zł. 0T8. 
N ek ro lo g i: zł. 0’50 za mm. jednoszpalt. — O głoszenia d robne: Ogłoszenia drobne za wyraz zł. 0'05., handlowe po zł. 0T0, dla poszukujących pracy zł. 0*03, matrym. zł. 0T5 
Podstawą obliczenia jest 1 mm. w jednym łamie; strona w tekście ma 4 lamy, za tekstem 6 łamów. — K o m u n ik a ty , n o ta tk i, w zm ianki k ro n ik a rs k ie , a r ty k u ły  

o tre ś c i h an d lo w e j, osobiste zł. l -50 za mm. (strona 4-ro łamowa). — Ogłoszenia tabelaryczne i fantazyjne o 50% drożej.

W y d a w c a :  M a ło p . W y d a w n ic tw o  w e  L w o w ie  S p . z  o g r . o d p .

D ru k a r n ia  Sd W v d -  S ło w a  P o lsk ie g o . L w ó w . u l .  Z im o.ro.w icza  15.
R e d a k t o r  odpow ..-  D r .  K la u d iu s z  H ra b y k ,


